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O B W I E S Z C Z E N I E .

0 układaniu L i i t  Osób praw o  g ło so iiw łin  m ających  
P^zy łV yborach  C złonków  lin u y M ie jsk ie j M iasta  

K rakow a.
W  dalszym riągu Obwieszczenia z dnia 7go b. 

N. 51 K.  P. i odnośnie do §§. 8, 10 i 12 le-  
pod wzglądem Ob ioru  Członków Rady Miej- 

J 9 ej Miasta K ra k o w a ,  podaje się do powszechnej 
ladomości to co nas tępuje:

1) Wszyscy którzy chcą użyć s łużącego sobie 
n i a ^ a 2 S 2. przywiedzionego wyżej Obwiesz cze -  
w ’ stawić się mają poczynając od dnia 12 b. m. 
2 °iaeh i miejscu poniżej wyrażonych od 8 do 12 
łh^ . r,i)j a od ił do 7 godziny po po łu d n iu ,  i przed 
Wanj^1"1*?? tamże łionimissyą dowody p rawo g łoso-  

n, ^ J t a z u j ą c e  złożyć, 
ści t j ° do skończonego wieku lat 24,  k r a jo w o -  
osiaąj0 . .en ' em lub innym sposobem nabytej ' ,  tudzież 
te niewól ^  tutejszem mieście ,  o ileby okoliczności 
wiadome - e ’ n j torvjnc i Kommissy dostatecznie
metrykę ehrzt,‘)yły’ nn le i>' złoiyć Akl urudzenia lub 
jący k rajowoś de^rel bll> ’nny dokument  przyzna
niu w  L)vrekcvi’ pUllzic2 świadec two Właściciela D o 
tleń, osiadłości w ! ? !  zalegal i zowane pod wzg lę -
f  różnych kalegory C ° °  ° i* fc. .Ji Powołanych ,  te winny s*l z ło-
tów' - m ia n o w ic i e , Właściciele Domów luh g r u n -

e8,’,,('yi Akt hypotecznyeh, g r a -
w ani Dok to rowie lub Magis i ra towie służący s o 

P ra w o  głosowania  mający:  
^  w Ob wodz ie  I.

2 G i y 1 od Nru 1 — 120
2 Gułiny 0(1 ^ ru 1 2 1 - 2 6 8  

uy Ul.  od Nru  2 6 9 - 3 9 3

Dzień Mca 
Września

12
13
14

bie dyplom i świadec two  przez Dyrekeyą Policyi le
gal izowane co do zamieszkiwania przt z lat dwa w 
w tutejszem .Mieście. Przełożeni,  P rolessorowie i 
Nauczyciele j a k  niemniej P roboszczowie dekrela  iti- 
stallacyjne.  Odpowiedzialni  Redak to rowie  pism cza
sowych i Au lo rowie  do w ody  prac li terackich i św ia 
dectwo w Dyrekcyi Policyi legal izowaną pod wzglę
dem zamieszkiwania przez lat d w a ;  uakomec osoby, 
które swe p rawo  głosowań,a  na kwocie podatkowej  
opie ra ją ,  Kwi l  właściwej Kassy z uiszczonego p o 
datku Osobisto-Klassyczno Przemysłowego.  Dowód  
zamieszkiwania przez lat dwa  w tutejszem Mieście 
muże polegać i na innych u rzędowych Akiach nD. 
kwitach Kassowych , Rezolucyach WładzRzą dow ych ,  
i t. p,, z którychby przekonanie pod powyższym 
względem wypływało.

3} Po zamknięciu list p raw o  głosowania  ma ją 
cych,  t akowe do przejrzenia w Dyrekcyi Policyi wy
s tawio ne  będą .  Wszelkie przeciw tym listom za
chodzące reklamacye winny być zanoszone  bezpo
średnio przed Kommissyą Obio rczą  w terminie pre-  
kluzyjnym dni t rzech to jest  od doia 15 do 17 b.  
m.  włącznie godziny 7 z wieczora

4) Każdemu prawo głosowania mającemu kar la 
legitymacyjna i karta wyb oru  doręczoną będzie.  O  
dniu" i mie jscu,  tudzież bliższych w a r u n k a c h ,  pod 
wzg lędem Aktu wyboru Członków Rady Miejskiej 
później doda tkowo zawiadomienie wydanem będzie.

5) P rawo  głosowania m ający  z e c h c ą  się zgła
szać w O b w o d z i e  swego  za m ie sz k a n ia  w s p o s ó b n a -  
s t ę pu j acy :

Miejsce urzędo- 
nia Kommissyi
w Kollegium 

Nowod worskiem

Członkowie Kommissy.

1*. Gra lewski  Jan  
„ Bnguński  Stanis ław 
„ Młocki Alfred 

Zast.  P.  V er de rb e r  Józef

2 W  Obwodzie  II
2 Qrh;ny od Nru 394 — 500
1 !V 0(1 N™ 5 0 1 - 5 3 2  i
2 Gmim Piasek od Nru 1 —95

-»» Kleparz  od Nru 1 -  110.

2 ^miny ^  Obwodzie III.
2 G m i n y y . ’ - od Nru 533 - 6 8 4
2 Gminv y • od Nru  1 1 1 - 2 1 2

‘ l l | ‘ od Nru  2 1 3 —393

12

13

14

del to
P.  Czerny Antoni  
„ Wolań  ki Jan 
„ Ja ku bow sk i  Frnnciszek 

Zastępca P. Lipiński Leopold

12
13
14

del to
P. Szpor  Wincen ty

Ciechanowski  Stanisław 
„ Gutkowsk i  Antoni 

Zastępca 1’. Rostafiński Tomasz



w Obw od z ie  IV. 
z Gminy IX. od Nru 96 — 196
z Gminy IX. od Nru  197—297
z Gminy IX. od Nru 2 9 8 —370

12
13
14

P Brzeski Jozef  
» Baranowski  Teodo r  
,  Braun Wilr.hclm 

Zastępca P. Niedziałkowski  Ignacy.

W  O b w od z i e  V. 
z Gminy VI. od Nru I — 30
z  Gminy VI. od Nru 1 —214
z Gminy IX. od Nru 1 — t)4
z Gminy X.  od Nru 5j»*—107 
z Gminy X. od Nru 1 0 8 —212

12

13

14

Szkoła przemy
słowo ■ hand lowa 

na Kazimierzu
Redyk August  
Meisels Baer  
Gumplowitz Abraham 

Zastępca P Abraham Einbi ld.

Kraków dnia 8 Wrześniu 1848 roku.
W A C Ł A W  ZALE SK I  

G u ber na t o r  Gaiicyi.

W iadomości krajowe.

K ii A  K O W .

Ponieważ dla czytajijiydh uwagi  P. Slotwińskie-  
go w 203 Nr.  Gazety Krakowskiej ,  nie może być 
obojętni) p rawdz iwa  treść wniosków,  nad którerni 
uwagi  te poczynione zostały, winienem zatem prze- 
dewszyslkićm nadmienić— żc we wniosku pierwszym 
dodano wprawdzie wstęp dosyć jaskrawy,  ale na to
miast  usun iono  w yra z ,  przy którym całe wyraże
nie nabiera  innnego znaczenia.  Właśc iwie bowiem 
nie było w  tym wniosku mowy po prostu o N a u 
ce Religii ,  ale o Nauce  Religii obowiązkowej ,  a z a 
tem,  nie o tćm żeby filozofią Religii koniecznie w y 
kluczać z rzędu przedmiotów wydzia łu  filozoficzne
g o ,  lecz żeby nie robić z niej przedmiotu o b o
wiązkowego  na którego wykład w oddzielnej ka te 
d r ze ,  każdy uczeń , mimo odbycia całkowitego kursu 
filozofii i różnego na przyszłość zawodu  uczęszczaćby 
musiał ,  Przy tukiem wyrażeniu i pojęciu,  obok 
planu Ministerstwa względem rozszerzenia tiauk gi- 
mnazyalnycb  i właściwego znaczenia wydziałów ti- 
lozol iczncch, spokojnie spoglądać można na uwagi  
P- S łotwi i i sk iego , zmierzające do utw ierdzenia nas 
w  planie który już  doświadczenie potępi ło i to tern 
bardziej ,  że i przekonanie jakie wielu zacnych d u 
chownych objawić mi r aczyło,  nie różni się od mo 
j ego.  Niecli nasi uczniowie będą szczurami wy
znawcami  Religii ,  niech jej zasady wpoją się w ich 
serca , ale strzeżmy się nasuwać  im płaszczyk p o 
bożn ośc i .  który jak widzimy w  mia rę  potrzeby tak 
ł a two przywdzianym być może.

Co do innych wniosków,  myślę,  że byłem tylko 
t łumaczem potrzeby powszechnie uznanej ,  t ł u m a
czem życzeń wynikających z petycyi z d. 18 Marca 
podpisanej przez samego P. Słotw niskiego ; życzeń 
wreszcie kióre i zacny naczelnik naszćj prowincyi  
i samo dotychczasowe mini ste rs two oświecenia w 
Wiedniu uważają za godziwe i słuszne:  w przeko
naniu  więc,  że słuszność ta, opar ta  na silnej podsta
wie  p r a w a ,  sumienia i oświaty,  n i e ła two podaną 
być może w wątpl iwość;  uwag i  P. Sł. zostawiam 
tymczasem  bez wszelkiego r o z b i o r u , n i cchcąc U -  
przedzać o b j a śn ie ń ,  jakie  w  różnym względzie,  a 
między  mneini ,  co do pozornćj  konieczności  wyk ła 
du łacińskiego i tym podobnych  zabytków ś r ed n i o 
wiecznej o św i ' ty ,  na drodze urzędowćj  uczynić mi 
wypadnie ,  które zresztą tak są oczywiste k proste

iż dziwić się muszę że już same przez się nie na 
sunęły się P. Słotwińskiemu.

Dr. Majer.
(a . n . )  Podziękowanie najuroczystsze O b y w a '  

teloyvi Professorowi  Ls t i e j che r  sk ładamy,  za jawne 
w Gazecie Krakowskiej  wyznanie i ogłoszenie iż nie- 
zawodną j e s t  to p rawdą I) że .żądał od Narodu po
większenia Pen.ii/i cm er/talajj o Tysiąc złotych poi 
słuch wyżej 2) że żądał pod warunkiem oddanie 
zbiorów swoich hisioryi. N aturalnej do G a b in e tó w  
A kadem ii Krakowskiej,

3) Z e żądaniu temu rzeczywiście stało się S#' 
dosyć, to je s t  żc podwyższono mu Pensy ą enierytdł' 
aą z  10<>0 Zip w yżej czyli że go wynagrodzon0 
kapi tałem 25,000 Zip (p rocen t  po 4 / 1 0 0  Instytuto
wy) od którego obecnie. Ii ićtjlko sam dożywotnie 
procenta już  pobie ra  ale i po najdłuższych l a t a 1 r  
życia,  dzieci jeszcze jego  pens ją  pobierać będą-  ' 
lak za zbiorek swój p rawdziwie  po monnrcbicZ,,e,I,l‘ 
bo w dwójnasób i więcćj nawet ,  wynadgrodzonyif  
został.

4 ) Dzięki mu nawe t  składamy za pomnożoOJ 
ów zbiór akademicki  w  ręku jego dotąd za t r zym y* ^  
n y ,  no w o  ponabywanemi  przedmiotami;  j a k k o l * 1®. 
ów przybytek,  n iewynagradza dostatecznie lJszczer ^ 
ku dobra  powszechnego,  n a u k o w e g o ,  któren ( rZ‘̂ v 
(lżony został p rze /  tak długi a uporczywy spor 
odpaniu cudzej własności to jest  i n s ty lu low ćj -

5) Niech przyjmie i zalo pokłon nasz,  żc ^4.^ 
ja śn ił ,  choć jeden zlysiąca szczegółów owych “ 
ustannych tortur;  na j ak ie  i sam i Instytutu SjjU0gai 
we przez zaciętego Jezu i t ę ,  a głównego ich 
Exkommissa rza  wystawione były. q [ )> K-

6) Nakouiec dzięki cz yn ią c , u p f a s z a ' ^ lnie  ̂
s t re j rhe r  o niezwłoczne a jak najsk/uf  n ieedf* 
złożenie w  muzeach Akademickich zb i ° r sumf n j{?ntie 
swoich;  mamy bowiem nadzieje ,  iż n w
zw ro ty ,  of iary!  i niemal i  szkody") d e l c i . i ,  np- 
Kamieniach dn.gicb ilp. w Gabinetodi  n a u k o ^ J g  
ile tyle k om pe n so w ać ,  b ę d ą " • ; ^ <u umia ol,c£0 
ią po uiezwłocznem w cie l en iu  zbioru ri>ic. tla 
moteli k i szklarnie owe  drogie kamieni imi u/ą 
użytek szkół  niższych przy rozpoczęty0 na *■ ’- 
cha ł  nadchodzących Kursach użyć zapewne 
niedba..  Czego szczerze życzy! -—

D Jasnogrodski »ip-

A r ty k u ł Nadesłany. Dla M aryi P ^ * u(skiej.
Idąc za przykładem W ł z a ‘,e[12  Cz°e r w ca łS4*

która w  Kurve rze  VVarszaW.s j J : „Lo w a nie 2a 
rok-u złożyła" Ci Pan ie  swoje  podziękowanie
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Mrowienie jćj syn a ,  mam sobie zar święly oLowią- 
podać c j  wiadomości publ icznej ,  nie podzięko 

'yanie, ani oświadczenie wdzięczności ,  gdyż na te 
nikt godnie zdobyć się nie potraf i ,  zos tawując to 
każdemu do własnego p r ze konan ia ,  i znając że i 
twoja Pani  szlachetna dusza tego niepotrzebuje — 
“a tvlko przez miłość bliźniego,  i jako przyjaciel 
*udzkości , wszystkich zawiadamiam,  iź przez lat 7 
Sialem nogi okryte r ana mi ,  wszystkie zaradcze 
sr°dki były u ż y w a n e ,  lecz niestety!  daremnie ,  z a -  
S t i o n ó  mi na w e t  dożywotniem ka lćc twem,  dopie-  
r° Twój plaster Szanowna Pani przyniósł  mi p o -  
' ''oc i wkrótkim czasie wyleczył zupe łnie ,  l a k ,  że 
80 pierwszego wróci łem zdrowia ,  w którem już  
P^eszło lat o zostaję b rz  żadnego odezwania się 
•n°ich dawnych cierpień —  Stwierdzam sumieniem 
r*etelnośc tego mojego o p i s u , i radzę wszystkim w  
Pj^obnem nieszczęściu będącym,  aby się do tego 
"^stru udawal i ,  którego można dostać ( »  domu 
Pod Nrem 3 5 |  na drugićm piętrze przy ulicy Szew-.  
, !ejż tak zbav, ienne skutki  sprawującego,  którego nie 
'ylko na sobie doświadczyłem,  ale go i wielu mo- 
lm znajomym udziela łem na rozmai te  cierpienia i 
Vvszvscy jak najpożądańszych skutków doświadczyli ,
*.mianowicie, na r eumatyzmy,  odziębienia ,  oparze-  
aia • skrofuły,  okaleczenia się i matki  na piersi przez 
P°kann popsute.

Jan Ititdas/enicz.
Nauczyciel Języków w Krakowie.

ł  N.) Proźba do Opiekujących się N ow ą  Szko- 
. t ^ e m i o i l n i c i J  — W ostatniej Gazecie h r a k o w -  
s «i.No. -£03 z l  b. r. czytamy : lż no-
I _'n,8 łańcuszka cynko -  miedzianego), ubezpieczać 
,, ' n() cholery.  — Gdy W iaiusam a ju ż  uzdrawia! 
w,i tedy uprzejmie aby Protek to rowie łaska-
iatwe S|ę 1 aczyli praktyczną nauką prostego i 
cianych * tar,*eg° wyrobu tychże łańcuszków d r u -  
r aze i l  Przez co dobru ludzkości  zagrożonej a za -  
za granict l2e^ u, 'j się stać może,  a pieniądz
je d n ą  droca*ycbo<Ui<5 t * b ę d z i ć . — Życzylibyśmy za 
może skutku °Vr i edz  Sza"  Publiczność iż pewną  byc 
chowała tak w ; j , eiint'śr° - b J le si* |>psczwoicicza-

s w ; «  i  • • .  . " ' y u r i i c  i w  i h i i k i i  u k u i i u u  i i u u -

^ - a d c z e m a m i  potw,er , lzon<,  | ns l rukcvq. p M a ła  Ga
r n  f za h r a /o u >/ii7 w 1831 dnia U. Lipca N r.
<&o/P° d “ a l)ise],,: lto(,a (,,a wszystkich wzglt-den

S,

de

l’ iA«0]?kSCl POLITYCZNE.

e ^ ie d e ń  6 W rześnia  — Przybyła tu ogromna 
ei,  8cy« do Cesarza od se jmu węgierskiego,  Lze-  
w izby, r ma zlecenie d łużej  nad 48 godzin
myś j j^^iu  nie bawić.  Jeźl iby zaś odpowiedzi  po- 
do ojc|  n ' e o t r z y m a ł a , ma się natychmiast  wróc ić  
ZnaJdui»Zn.y- "  ęgry bowiem od ostatniego sejmu 
j<7 prze,j S'P w bardzo krytycznem położeniu.  Ma- 
*3wislne s° bfl , z  ifidnej s t rony niechę tną  dvuastyę,  
akcż§ k r f i slersi wo austrynckie , z drugiej zaś re- 
W  a r m i j  «* ’ ' fałszywych oficerów niemieckich
Węgierski tak ' cb okol icznościach mini sters two

e ty żaden sposób u t rzymać się nie może.

Zatem minister  Kossu th  wystąpił  na zgromadzeniu 
n a r o d o w ć m  w Peszc ie ,  blady-, i z widoczną bole
ścią przemówił  do ludu w  krótkich ale dobi tnych 
s ł o w a ch , że jeżeli jeszcze mini sters two węgierskie 
honor  i zaufanie ludu nadal  ma dziedziczyć,  niechże 
więc izba gotowa będzie , co rychlej do najiuieksze- 
go rozlrzygnienia. Zrobi ł  następnie 4 wniosk i ,  i 
posłano deputacyę ze zleceniami do Wiednia .  W  
przypadku nieprzychylnej odpowiedzi  ze st rony C e 
sa rza ,  nastanie najdalej d. 10 dykta tura na * W ę 
grzech,  którą juz  zaw yro kow an e .  — Węgyy zatem 
wstępu ją  ju ż  na drogę rewolucyjną.

— Wi ado mo ść ,  że Francuzi  przeszli Alp,- nie po 
twierdza się dotąd.  Ale też dziwactwem jest  żą 
dać,  aby Francuzi  nasamprzód  przekroczyli Alpy.  
Dosyć j e s t , ż e  zatwierdzi l i  i n t e r w e n c j i ,  mogą więc 
rozpocząć poś rednic two wojenne z najkorzystniej
szego dla siebie s tanowiska n. p. z W e n e c j i  lub in 
nego punktu.  Zresztą spuścić się należy na ich w o 
jenną ' przebiegłość.

Zagrab  3 W rześnia. Pochód armii  serbskiej 
’26,000cznej zapewniony na dzień 7 Wrześn ia .  Cała 
ta armia wyruszy przez \Varadvn i Czaku turn  w k ie 
runku prostym ku Pesztowi.

P R l  S V
Berlin 0 W rześnia  — Reakcj  a upadła zupełnie,  

lud zawezwał  ministrów,  abv dobrowolnie ustąpili 
z u rzędowania,  lecz ci oświadczył . , iż o tem tylko 
sejm zadecydować może Udano się więc n a h e h -  
miast  na salę posiedzeń i zagłosowano znaczną w ię 
kszością ustąpienie ministrów,  którzy leż niebawem 
opuścili zgromadzenie udając się do Charlot tenburg 
do króla.  Lud z tego po w odu  ucieszony wyp raw ia  
serenady,  pochody r a do sn e ,  muzyki i t. d. Teraz 
nie pozostaje r eakcyf  mc innego,  juk  uderzyć na 
zgromadzeń.e na rodowe  i rozwiązać je przemocą,—  
lecz do walki  lud przysposobiony-. D em o k r a c j a  zwy
ciężyła nakon lec ,  a cale g romady nieprzyjaciół ,  n a 
wet  najzaciętszych przc-hylają się na s t ronę ludu .  
Odiąd  więc wojsko i l u d , jak najściślejszą j ednością  
spojone,  zetrą łeb r ea kc j i ,  jeźliby s^ę po walona pod
nieść poważyła.  ( W  • G )

F R A N C V A.
Paryż 5 W rześnia. Pośrednictwo zadecydo

wane  Marszałek Bugeaud otrzyma naczelne d o 
wództwo.  Z Lyonu dowiadujemy się że kilku P ó ł 
ko wników otrzymało rozkaz telegrafem, „by natych
miast udali się do Wio ch  do N i m .  <800,000 n a 
bojów- jes t  w 'drodze do Lyonu.  Zi aje się ż * F r a n 
cuzi  zajmią najprzód W e n ec ją  albo Ankorię. — 
Duch wojenny w Piemoncie i krążące pogłoski  p r ze 
konywają ,  iż pośrednictwo zbrojne, wre \ t  loszech nie 
zawodnie  nastąpi -len. Bedeau ma objąć min i s t e r 
s two w ojn y ,  a jen Lamorfinere naczelnikostw o nad 
armią alpejską. M ó w i ą ,  że rząd główny w Algierze 
jen porucznikowi  Gharont  powie rz onw n zostanie.

Czytam w NaUonalu że pewie n  z r ządów za
granicznych (poaobno Rossya) zażądał  od prefekta Po
licji w Paryżu P. D uc o u x ,  aby mu dał  wykazy co 
do pos tępowania Polaków'  i r epubl ikanów ftijjuuec- 
kich w Paryżu.  Prefekt  odpowiedz ia ł  że tego nigdy 
nieuczyni,  bo b raneya  zaw sze sz anować  * bronić u- 
mie wygnańców , którym otworzyła rr icjsce schro 
n i e n i a , wrięc nic tylko pod tym,  ale i p°d  żadnytn 
innym względem.  obcvm niegodnym żądaniom ulegać 
nie będzie.  —



W Ł O C H Y .
Alessandrya. Wszystkie okoliczności  d o g o 

d zą ,  że się j u ź  ‘kroki  nieprzyjacielskie na nowo 
rozpoczną.  Główna kwratera armii piemonckićj  p r z e 
niesiona zostanie z Aless-mdryi do Vercell i ;  j e n e 
rałowie i książę Sabaudzki  rozeszli się na wyzna
czone sobie s tanowiska.  Rozesłano okólniki do 
włauz wojskow ych ,  aby dopomagały spiesznie r zą 
d ow i ,  w  dokończen iu  umu ndurowania  wojska.  — 
Dzienn ik  turyński Opinione upewnia ,  źe jen.  B u -  
geaud  przyjął o f iarowane mu dowództwo nad całą 
armią włoską ;  wielu jenerałów- przybędzie z nim 
do YY łoch.

W Retor hmk znajdujemy korespondencyą z Me- 
dyo lanu  z d. 30 Sierpnia jak nas tępuje:  „Położenie 
miasta jest  opłakane .  Kroaci  tylko mają pieniądze 
w  skutek łu p ie z t w a , jakiego się dopuścili w pałacu 
Markiza Pesculli.  Poobdziera l i  lam wszystkie o -  
bicia j e d w a b ne ,  i kazali sobie z nich kamizelki po 
robić.  Po kawiarniach znajdziesz tylko Kroa tów i 
prostych żołnierzy,  wydających na raz 20 — 30  li 
w ró w .  — W yro k i śmierci wykonywają A ustryacy  
iv nocy. Bardzo wiele osób należących do tu te j 
szych rodzin poznikało.  Jeźli ktoś zejdzie się na 
ulicy z j ednym lub d w o w a  przyjaciółmi ,  broń B o 
ż e ,  aby się miał  zatrzymać J p o z d r o w i ć  ich lub z 
nimi rozm aw iać ,  boby to była zdrada s t a nu ,  a za 
tę śmierć.  Zabrano z pałacu księżniczki Be/gioso 
rynsztunki  s tarożytne ogromnej  wartości ,  l ladecki 
Ayielki miłośnik s t arożytnośc i ,  zakłada własne m u 
z e um ,  które go bardzo mało kosz tować będzie.  — 
Wszystkie  sikawki są zamknięte  w cytade l l i , aby 
się miasto bezprzeszkodnic palić mogło ,  w  razie 
gdyby  ogień wybuchł .  Austryacy przysposobili  s o 
b ie  mnós two  żyw icy, której użyją wtedy,  jak j u ż  
Medyolanu u trzymać nie potral ią — spalą miasto- 
Wyc ią gną ws zy  kapi tały z kassy publicznej’ , na rzu
cili teraz kontrybucye p rzymusowe .  Marya Caldc- 
r a r a ,  s ławna  kokićta z swych miłostek z Pachtem, 
■ahsypana została podarunkami  i łaskami przez Re
do która Gazety Medyola/iskićj......................................

„Stary Radecki marnuje  teraz kleinoty zabrane s w o 
jej kochance MeregaHL klćrą uroczyście zaślubił- 
Oficerowie sz tabowi  znajdowal i  się na godach w e 
selnych. Rząd tymczasowy medyolański wiedział ,  że 
do my tych dwóch kob ie t  były przoznai zone na ran- 
d e w u  dla szpiegów aus. nic im j ednak  nigdy nie zrobił .  
Dla wielkiego niedosta tku w żywności  i innych p o 
t r zebach kolumna Ganba ldego  musiała się rozw-ią 
zać,  on zas odjechał  przez górę Sgo. Rerna rda do 
Francyi .  YYf północnej części Lombardyi  stoją jesz 
cze liczne hufce armii  włoskiej  grożąc Radeckiemu 
ciągle. Do liczby tyci) należy także oddział zfiOO P o 
laków złożony,  pod do wódz twem Polaka,  Oddzia ł  
ten rozłożył się na części ,  każda część działa z o- 
sobna , lecz wszystkie razem w jak największej  zgo
dności  dążą do lego samego celu. Do tąd walczą,  
p rzeciw słabej przemocy,  lecz gdyby ich wielkie s i 
ły Aust ryaków natrzeć miały,  comą  się do Szwaj-  
caryi

? rran i  I W rześnia. Zawarł  tu u m o w ę  jen.  
W cl de n  z Papieżem,  w skutek której j eńcy wojenni  
z o b u  s t ron wydanymi z tA a ną  — auslryjackie w o j -  
ska do ju t r a  z Państwa Kościelnego zupełnie  u s t ą 
pić m u s z ą , wyjąwszy twierdzę w Fcr ra rze  itd..

R edak tor W ł a d y s ł a w  I z y  c h i .

Na granicach pańs twa papiezkiego gromadzą się 
massy oc ho tn ikó w ,  gwardyj  i wojska l iniowego,  
dowodzi  że i lam o rozpoczęciu nieprzyjacielskich 
k roków myślą na ostro.  —

A N G L I A .
Pomimo licznych a resz towań  i ś rodków jakich 

się rząd chwyta,  by przeszkodzić schadzkom i zjed
noczeniom się kar tystów,  tak sławnym od niejakie- 
czasu,  zaszły znóyy w Londynie w  różnych częściach 
miasta zgromadzenia publ iczne i prywatne .  Na jed- 
nem z publicznych toczono dalsze rozprawy nad u- 
tworzen iem szkól i b ib l iotek,  dla rozszerzenia zasad 
karlystowskich.  Policya stała w pogotowiu,  lecz po
siedzenie to odbyło się spokojnie.  —

Doniesienia Urzędowe.
Nr  4480.

CESARSKO KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  skutek żądania P. Apolonii  z Bulikowskicb 
Bąkowskićj  i Teofili z Bui ikowskich Ruliko wskiej ? 
przyznanie im spadku  po rodzicach ich ś. p. Stan- 
s ławie i Joan n ie  Bui ikowskich małżonkach pozosta
łego z summy złp. 3,000 i 5 .000 na realności  Nr- 
448,  449,  450,  451 ,  400 w Gin. IV. z summy złp* 
1,000 na domie pod L  4 lJ9  yv Gm. IV. tudzież zip 
0,778 gr .  3 i złp. 2 ,500 na dornic Nr  545 w Go1, 
V. M. Krak owa sy tuowanych ,  hipotecznie ubezp*c' 
czonych składającego się. —  C- K. Trybunał  po wV* 
słuchaniu C K, Prokuratora w myśl art. 12 ust. 
byp. z r. 1H44 mo gących  mieć pr&wa do
narnienionego spa dku ,  aby się z l akowemi  w termi'  
nie 3 miesięcy zgłosil i ,  w przeciwnym bowiem ra
zie spadek ten zgłaszającym się sukccssorom przy" 
znanym będzie.

K r a n ó w  d.  3 Sierpnia 1848 r.
Sędzia Piezydujący 

J . Yareński
(3r.) Z. Sekretarz P. B urzyńsk1,

Nro.  202.
C t \ S A n s i ; o  -  K u ó l e w s k i  

Sąd Pokoju Okręga III.  M ogilskiego.
Stosownie do A r t .  52. Ustawy o Włość.  uS® 

mowol .  i na zasadzie Art .  12. us t awy  h y p o l e c z - • J  
1844 .  wzywa mających p raw o  do spadku P ^ ^ j ć j  
dy Szymonie i Małgorzacie Tarnowsk ich  o io -
z domu  i g r un tu  w Wsi Prądn iku  Biały,n P° j 
nych,  składającego s ię ,  aby z prawami s ' ' ,/l ^ eS> 
spadku ' tego w terminie miesięcy trzech o 
Kro i .  Sądu  Pokoju zgłosili się, po uplyw.|e °  się 
tego czasu,  pomieniony spadek zgt0“zaJ!icC „ 
F ranci szkowi  Miot le jako  Nabywcy Pro.w o l .- 
cessorów niegdy Urszuli z Ta rn ow sk i ch  inaczej  ^  
pychaczów I) Śion.ackiej  2) P iet r aszkowcj  .n ‘(T 
ciwie Musiałową zwanej  j ędrne j  Sukccssor  i y 
na i Małgorzaty T a r n o w sk ic h ,  całkowicie przy 
nym zos tanie .

Kraków d. 5 Sierpnia 1 8 io r.
X.  A. W olntew ic*

( 3 r , J. Z u b e rsk i .  Pisarz-

Nakt.


